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Szkolnictwo w kluczu muszyńskim 
w okresie przedrozbiorowym

P rz e d sta w ie n ie  dziejów  szk oln ictw a k lu cza m uszyńskie­
go w czasach przedrozbiorowych n a stręcza  sporo tru d n o ści, 
w ynikających głównie z ubóstwa m ateriałów  źródłowych. Na 
w yniki badań nad szkolnictw em  na tym te re n ie  ma również 
wpływ skomplikowana s y tu a c ja  narodowościowa i  wyznaniowa. 
Jednakże mimo ogran iczon ej podstawy źródłow ej s ta ra liśm y  
s ię  daó m ożliw ie pełny obraz przemian w szk o ln ic tw ie  elemen­
tarnym w klu czu  muszyńskim, uwypuklić odpowiednio jego  roz­
w ój, zmiany w o r g a n iz a c ji ,  programach, kadrze n a u c z y c ie l­
s k ie j  i  warunkach m ateria ln o-lok alow ych .

Na te re n ie  starostw a m uszyńskiego można wyróżnić dwa 
rod za je  sz k o ln ic tw a , a m ianowicie szk o ły  zorganizowane przez 
k o ś c ió ł  rzy m sk o k a to lick i oraz k o ś c ió ł  u n ic k i, c z y l i  greckoka 
t o l i c k i .  W cześn iejszy  rodowód posiada szkolnictw o k a to lic k ie  
k tó re  prezentujem y w p ierw szej k o le jn o ś c i .

Z m ateriałów  źródłowych, ja k  i  dotychczasowych badań1 
wynika, że szk o ły  k a to lic k ie  znajdowały s ię  w Muszynie i  Ty­
l i c z u .  P a ra fia  w Muszynie fu n d a c ji k ró le w sk ie j powstała oko­
ło  roku 1364 w dobie lo k a c j i  m ia sta , a le  wzmiankę o szk o le

1 Nie w niósł n ic  nowego do znanych już u sta le ń  J .  Ko­
w a lik , Szk oln ictw o p a ra fia ln e  w arch id iakon acie  sądeckim od 
XVI do X V III  w ieku, Lublin  1983.
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P
spotykamy dopiero około roku 1575 . Wymieniona te ż  z o s ta ła

з
w w izy ta cja ch  z l a t  1596, 1612 i  1618 . O sta tn ia  inform acja  
o szk o le  zawarta j e s t  w dokumencie fundacyjnym d la  p a r a f i i  
m uszyńskiej z 13 s ie r p n ia  1659 r .  B iskup Andrzej T r z e b ic k i 
dokonując wtedy pow tórnej fu n d a c ji p a r a f i i  uposażył rek to ra  
szk o ły  i  o r g a n is tę ^ . W o k re s ie  późniejszym  brak wzmianek o 
szk o le  m u szyń sk ie j. B olesław  Kumor, a za nim Henryk S ta m ir - 
s k i  w yrażają p ogląd , że szk o ły  w Muszynie i  T y lic z u  upadły. 
Ich  odrodzenie , sz c z e g ó ln ie  sz k o ły  w M uszynie, m iało n a stą ­
p ić  dopiero w końcu X V III  w ieku. Taki s ta n  rzeczy  uzasadnia 
B . Kumor położeniem  m aterialnym  lu d n o śc i i  małą l ic z b ą  rzym­
s k o k a to lic k ic h  mieszkańców w obu m iasteczkach  (podaje np. 
że w roku 1728 do komunii w ielkan ocn ej p r z y s tą p iło  w Muszy­
n ie  i  T y lic z u  po 500 osób) oraz is tn ie ją c y m i w są sie d z tw ie

5
szkołam i cerkiewnymi .

V/ roku 1363 prawo m ie jsk ie  otrzym ał od Kazim ierza 
W ielkiego  T y l ic z ,  w ystępujący pod nazwą "Novum oppidum a l ia s  
M ia stk o " . W roku 1531 b y ł on ty lk o  w sią na prawie w ołoskim . 
Dnia 26 czerwca 1612 r .  bp P io t r  T y l ic k i  p rzyw rócił mu pra­

wa m ie jsk ie  i  nadał d z is ie js z ą  nazwę. P a ra fia  ła c iń sk a  po­
w sta ła  zapewne łą c z n ie  z lo k a c ją  m ia s ta . W związku z drugą 
f a lą  osadnictw a w ołoskiego  n a s tą p iła  r u s y fik a c ja  p a r a f i i  * i

B . Kumor, Szk oln ictw o w Sądeczyźnie w o k re sie  przed­
rozb iorow y^ "Rocznik S ą d e c k i" , t .  8 , 1967» s .  339; Ten­
ż e , Pow stanie i  rozw ój s i e c i  p a r a f ia ln e j w M ałopolsce Połud­
n io w ej, "Prawo K anoniczne", t .  6 , 1963, s .  529; Tenże, A rch i­
diakonat s ą d e c k i. Opracowanie m ateriałów  źródłowych do a t l a ­
su h isto ry czn eg o  K o śc io ła  w P o ls c e , "Archiw a, B ib l io t e k i
i  Muzea K o ś c ie ln e " , t .  9 , 1964, s .  100 .

 ̂ S .  K o t, Szk oln ictw o p a ra fia ln e  w M ałopolsce w. X V I- 
-X V I I I ,  Lwów 1911, s .  187.

^ B . Kumor, Szk oln ictw o w S ą d e c z y ź n ie ..» , s .  339.
 ̂ Tenże, s .  339 , 344; H. S ta m ir s k i, Muszyna i  j e j  s t a ­

rostow ie do 1781 r . ,  "Rocznik S ą d e c k i" , t .  12, 1971, s .  49 .



Szkolnictwo w kluczu muszyńskim.. . 161

r z y m sk o k a to lic k ie j. Wznowił ją  i  powtórnie uposażył wraz 

z lo k a c ją  m iasta bp P . T y l ic k i ^ .  M iasto  i  p a ra fia  ła c iń sk a  
organizow ały s ię  z przeszkodam i. Zam iast kato lików  osadza­
l i  s ię  prawosławni, k tó rzy  n ie  d o p u szcza li katolików  do 
urzędów m ie js k ic h . Na żądanie m ieszczan t y l ic k ic h  Hnatha 
Truchanika zasadźcy i  Łukasza P is z c z a iic a ,p o p a r te  p rzed sta ­
wionymi przez n ich  przyw ilejam i bpa P . T y lic k ie g o , bp Andrzej 
L ip sk i wydał w dniu 21 maja 1631 r .  d e k re t, w którym nakazy­
w ał, aby w c ią gu  p ó łto ra  roku prawosławni o p u ś c il i  T y lic z  
a lbo  p r z y ję l i  wiarę g re ck o k a to lick ą  (u n ic k ą ). Ponadto naka­
z a ł ,  aby w m iasteczku  o s i e d la l i  s ię  k a t o l ic y ,  żeby im w p ie r ­
w szej k o le jn o ś c i  sprzedawano p lace  w m ie śc ie , a na urzędy 
s ta r o s ta  m iał w ybierać po dwóch katolików  i  dwóch unitów .
W związku z tym, że k o ś c ió ł  k a t o l ic k i  nie m iał żadnego do­
chodu, po dokonaniu pomiaru r ó l  m ie jsk ich  zamierzano mu 
przeznaczyć tr z y  łany w trz e ch  polach oraz ogró d k i. M ieszcza­
n ie  i  synowie popi z o s t a l i  zobowiązani do składan ia  meszne- 
go -  w myśl p rzy w ile ju  -  ty lick ie m u  plebanowi k a to lick iem u .
Bp A. L ip sk i za żą d a ł, aby s ta r o ś c ie  i  specjalnym  rewizorom 
zaprezentowano rachunki ze sprzedaży placów i  ze sk ład ek , 
k tó re  poczyniono na k o ś c ió ł  k a t o l ic k i .  Chyba n ie  od razu de­
k r e t  za częto  rea lizo w a ć , skoro dopiero w dniu 12 marca 1633 r .  
w ciągn ięto  go do a k t b isk u p ich  . Bp A . L ip sk i z a tr o sz c z y ł 
s ię  te ż  i  o sz k o łę  k a to l ic k ą . W omówionym dekrecie  postano­
w ił ,  aby -  po dokonaniu pomiaru r ó l  m ie jsk ich  -  wydzielono 
d la  szk o ły  p a r a fia ln e j p lac  pod dom i  o gró d k i. Wynika z te g o , 
że dotychczas n ie  było  oddzielnego budynku d la  szk o ły  para­
f i a l n e j ,  a może i  szk o ły  je sz c z e  n ie  założon o, skoro w mie­
ś c ie  dominowali prawosławni. Można więc przypuszczać, że

^ B . Kumor, P r z e ję c ie  rzym skokatolick ich  p a r a f i i  
w arch id iak o n acie  sądeckim przez k o ś c ió ł  prawosławny, "Rocz 
n ik i  Teo logiczn o-K an on iczn e", t .  5» z .  9 , 1959, s .  142; Ten 
że , A rchidiakonat s ą d e c k i, s .  133.

^ AKM w Krakowie, A cta  e p ie c o p a lia , t .  46 , k . 3 9 -4 0 .
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Q
szk o ła  p a ra fia ln a  w T y lic z u  pow stała po la ta c h  1631-1633 . 
Uposażył ją  wraz z kościołem  bp A . T r z e b ic k i dnia 13 s ie r p -

Q ,
n ia  1659 r .  , a wykazana z o s ta ła  podczas w iz y ta c ji  k o ś c io ­
ła  w roku 17281(\  W p ro tok o le  z w iz y ta c ji  cerkw i t y l i c k i e j  
z dnia 23 maja 1761 r .  czytam y, że "o r g a n is ta  rzym skiego 
k o ś c io ła  b ie rz e  na rok po 16 groszy  od każdego gospodarza 
ta k  r u s k ie j  jako  i  ła c iń s k ie j  r e l i g i i ,  a ru sk i bakałarz n ie

Л  Л
b ie r z e n ic "  . Podobnie ja k  w 1728, również i  w roku 1761 
kierownikiem  szk o ły  b y ł o r g a n is ta . Sąd zió  można, że p rze­
trw ała aż do rozbiorów , gdyż w izy tu ją cy  cerkiew  t y l ic k ą
w dniu 30 marca 1777 r .  z a p is a ł ,  że "d id a sc a lu s  p e r c ip it

12n i l ,  sed l a t i n i  r i t u s  organ ariu s"
Podstawę e g z y s te n c ji  rek to ra  szk o ły  w Muszynie sta n o ­

w ił dom z ogrodem. V/ roku 1569 dom ten  b y ł w dobrym s ta n ie . 
W izytu jący szk o łę  w roku 1612 zanotow ał, że j e j  kierow nik 
ma szczu p ły  domek, ź le  pokryty oraz mały ogródek. R ektor 
szk o ły  m uszyńskiej w roku 1569 p o b ie ra ł od m ieszczan po 
4 gr czynszu r o c z n ie . W roku 1612 p en sja  kierow nika szk o ły  
w ynosiła 8 z ł  i  otrzymywał ją  od m ieszczan , k tó rzy  dobrowol 
n ie  i  o so b iś c ie  mu ją  s k ła d a l i .  W izytator z roku 1612 okre­
ś l i ł  m ieszkającego  tam od 28 l a t  rek to ra  Jana ze Słu p czy  ja

13ko biedaka i  nędzarza .O d  roku 1659 rektorow i szk o ły  
i  o rg a n iśc ie  płacono czynsz od sumy 190 z ł p 1^ . * 12

0 Tamże, k. 39/40.
0

B . Kumor, Szk oln ictw o w S ą d e c z y ź n ie .. . ,  s .  343- 344.
S .  K o t, op. c i t . ,  8 . 189. Na c z e le  szk o ły  s t a ł  

wówczas o r g a n is ta .

WAP w Przem yślu, Archiwum d ie c e z ja ln e  obrządku 
g r e c k o k a to lic k ie g o  w Przem yślu, V i s i t a t i o  decanatus Muszy- 
n en sis a . D. 1761, sygn . 39, s .  2 .

12 Tamże, V i s i t a t i o  ecclesiaru m  decanatus Muszynensis 
e t  S c e p u sie n sis  . . .  a . D . 1777, sygn . 43, s .  7 .

1 3 S .  K o t, op. c i t . ,  s .  187.
'  ̂ AKM w Krakowie, A cta e p is c o p a lia , t .  59 , k . 296 .
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Szk oła  w T y lic z u  s ta ła  w p ob liżu  k o ś c io ła , a j e j  rek ­
to r  uposażony był pewną n ie  znaną nam lic z b ą  zagonów, a od 
13 s ie r p n ia  1659 r .  p o b iera ł wraz z kantorem i  o rga n istą  
po 4 i  p ół grosza kw artaln ie  od każdego m ieszczanina z Ty­
l i c z a 1-’ . P o tw ie rd z ił to  w izy tu ją cy  k o ś c ió ł  p a ra fia ln y  w ro­
ku 1728. O rgan ista  k o ś c io ła  otrzymywał wtedy po 4 i  pół gro­
sza kw artaln ie  od każdego m ieszkańca T y lic z a . W roku 1761 
o rg a n ista  rzym skiego k o ś c io ła  p o b iera ł od każdego gospoda­
r z a , zarówno ła c iń s k ie g o ,ja k  i  ru sk iego  wyznania po 16 gr

. 16 ro czn ie  .
Na uwagę za słu gu je  kw estia  n ieregu larn ego  i  n isk ie g o  

wynagradzania kierowników sz k ó ł ła c iń s k ic h . J e s t  to  jednak 
zjaw isko  normalne, gdyż uposażenie sz k ó ł w o k re sie  przed­
rozbiorowym n ie  b yło  uregulowane żadną ustawą synodalną. 
Problemem tym z a ją ł  s ię  n ie co  s z e r z e j warszawski synod pro­
w incjonalny w roku 1561, a je g o  uchwały z o s ta ły  powtórzone 
w zb iorze  przepisów arcybiskupa Jana Wężyka w roku 1628.
Na ten  sam temat p od ję to  uchwałę w c z a s ie  obrad synodu 
p iotrkow skiego 19 maja 1577 r . ,  odbytego pod przewodnictwem 
arcybiskupa Jakuba Uchańskiego . Taki sta n  prawny powodo­
w ał, że rod za j i  ja k o ść  uposażenia poszczególnych sz k ó ł za­
le ż a ły  od warunków lo k a ln y ch , zamożności i  o f ia r n o ś c i p ro - ' 
boszczów, m ieszczan i  chłopów. 15 * 17

15 Tamże, k . 297 , 298.
^  WAP w Przem yślu, sygn . 39 , s .  2 ; B . Kumor, A rch i­

d iakonat są d e c k i, s .  134} Tenże. Szkoln ictw o w Sąd eczy- 
źn ie  . . . ,  s .  357} S .  K o t, op. c i t . ,  s .  189.

17 • •M a teria ły  do h i s t o r i i  ustawodawstwa synodalnego 
w P o lsce  w wieku XVI, zeb ra ł B . U lanow ski, Archiwum Komi­
s j i  P raw n icze j, t .  I ,  Kraków 1895, s .  461, 506; C o n s t i tu t io -  
nes synodorum M etrop olitan ae E c c le s ia e  Gnesnensis p ro v in c ia - 
l i u m .. .  D. Joan n is Wężyk D ei e t  A p o sto lica e  se d is  g r a tia  
A rch ie p isco p i Gnesnensis INRP e d ita e , Cracoviae 1761 (reim - 
p r e s s a e ) , s .  265 i  n .
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Skąpe m ateria ły  źródłowe n ie  pozw alają na odtworzenie 
programu nauczania i  wychowania w sz k o ln ic tw ie  ła c iń sk im .
Ze względu na brak o gó ln ie  obow iązujących planów i  progra­
mów nauczania poziom sz k ó ł elem entarnych z a le ż a ł  głów nie od 
n a u c z y c ie li .  0 pracy n a u c z y c ie li  sz k o ły  m uszyńskiej w izy ta ­
to rzy  n ie  w yra ża li s ię  zb yt p o ch le b n ie . W roku 1612 w izy ta ­
to r  ta k  scharakteryzow ał uczącego tam nauczyciela*.

"Człow iek p ro s ty , przy nabożeństw ie jednak śpiewa 
w k o ś c ie le  i  czasem s ię  u p i ja , a le  ubóstwo n ie  pozwala mu 
na to  za c z ę s t o " .

P ozycja  n a u czy c ie la  t e j  sz k o ły  w roku 1618 p rz e d sta ­
w iała  s ię  je sz c z e  g o r z e j , gdyż proboszcz n ie  ty lk o  obrzucał

18go u b liża ją cy m i wyzwiskami, a le  u c ie k a ł s ię  do b ic ia  go 

W o rd y n a cji z dnia 20 l is to p a d a  1647 r .  d la  sta ro stw a  mu­
szyń sk iego  bp P io t r  Gembicki ta k  p ostan ow ił:

" D z ia tk i  swoje jako m ieszczan ie obojga m ia ste cz e k ,ta k  
i  poddani ze wsiów do s z k ó ł na naukę dawać m ają? aby tą  ( ! )  
w naukach nabożeństwa ć w ic z y li  i  p a cierza  u c z y l i , t a k  przy 
k o śc io ła c h  k a t o l ic k i c h , jak o  i  przy cerkw iach r u s k i c h " * 19 .

A więc n a jw a żn iejszą  sprawą b yło  wychowanie r e l i g i j n e ,  
a n ie  w y k szta łcen ie  umysłowe.

B a r d z ie j p r z e jr z y ś c ie  r y su ją  s ię  d z ie je  szk o ln ictw a 
g r e c k o k a to lic k ie g o  w k lu czu  muszyńskim, sz c z e g ó ln ie  w X V III  
w ieku, a to  z uwagi na dochowane m a te ria ły  źródłow e.

0 i l e  k o ś c ió ł  k a t o l ic k i  je sz c z e  w wieku XVI p r z y ją ł  
zarządzenia soboru tryd en ckiego  d otyczące  m .in . w iz y ta c ji  
p a r a f i i ,  to  k o ś c ió ł  u n ick i z p rzy jęciem  ich  wstrzymywał s ię  
do początków wieku X V III  i  u cz y n ił to  dopiero na synodzie 
zamojskim w roku 1720 . Od tego  czasu z a ję to  s ię  s z k o ln i­

ctwem przy cerkwi u n ic k ie j ,  gdyż synod ten  zobow iązał paro­

S .  K o t, op. c i t . ,  s .  187.
1 9 To za le ce n ie  n ie  zmieni s ię  w wieku X V II I .
20 . . . .E . L ikow sk i, D z ie je  k o ś c io ła  u n ick iego  na Litw ie 

i  R usi w X V III  і  XIX w ieku, t .  1 , Poznań 1880, s .  38 i  n .
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chów u n ick ich  do tr o s k i  o ośw iatę i  pomnożenie szk ó ł para­
f ia ln y c h . Stąd  te ż  w izyta to rzy  zw racali uwagę na s z k o łę , 
odnotowując w protokołach  z w iz y ta c ji  n a jis t o tn ie js z e  e le ­
menty dotyczące je j^ a  w sz cz e g ó ln o śc i j e j  podstaw m a te r ia l­

n i  nych

A n d r z e j ó w k a  (1 3 5 2 ). Jedyna źródłowa wiado­
mość o is tn ie n iu  szk o ły  w t e j  w si pochodzi z roku 1761. Wizy­
ta to r  cerkwi wspomina o k a n to rze , jednakże a n a liz a  protoko­
łów pow izytacyjnych odnoszących s ię  do innych cerkwi wskazu­
j e ,  że pod pojęciem  kantora k r y ł s ię  n a u czy cie l sz k o ły .

B a n i  c a (1 5 7 4 ). Do wieku X V III  brak wiadomości 
o cerkiew nej sz k o le  b a n ic k ie j .  Dopiero w p ro tok o le  z w izy­
t a c j i  cerkw i, odbytej 3 marca 1743 r . ,  p rzeczytać można o 
w ik a ria ln e j szk o le  b a n ic k ie j ,  w k tó r e j  syn w ikarego Stefan a 
Adamowicza J a n , "20 annos c i r c i t e r  habentem paucae e d u ca tio - * i

21 Podstawowe wiadomości o szkołach  w poszczególnych 
m iejscow ościach za czerp n ię te  z o s ta ły  z opracowań i  źródeł 
rękopiśm iennych. W ykorzystaliśm y m .in .:  WAP w Przem yślu, 
V i s i t a t i o  g e n e r a lis  decanatus Muszynensis ab anno 1743 ad 
annum 1744, sygn . 38 i  39} V i s i t a t i o  ecclesiarum  decanatus 
Muszynensis e t  S c e p u sie n sis  . . .  a .  D . 1765 per Joannem Szcza ­
w iński e x p e d ite , sygn . 41} V i s i t a t i o  ecclesiaru m  decanatus 
Muszynensis e t  S c e p u sie n sis  a . D . 1771 e x p e d ite , sygn . 42
i  43; B . Kumor, Szkoln ictw o w Sądeczyźnie . . . ,  s .  345-346 , 
352 -354 ; Tenże, A rch id iakonat s ą d e c k i, s .  100; Tenże, Prze­
ję c ie  rzym sk o k ato lick ich  p a r a f i i  . . . ,  s .  142; W. Bębynek, 
Starostw o muszyńskie w łasność biskupstw a krakow skiego, "P rze­
wodnik Naukowy i  L i t e r a c k i" ,  t .  42 , Lwów 1914-1916. Według 
in fo rm a cji z 2 I I I  1678 r .  w sk ład  p o s ia d ło śc i m uszyńskiej 
w chodziły n astępu jące  w sie : Andrzejówka, B an ica , B e r e s t , 
Brunary N iżn e, Brunary Wyżne, Czarna albo Czarne P olko , 
Czerna, C zertyżn e , Dubne, P loryn ka, Iz b y , Ja s tr z ę b ik , J a s z -  
kowa, Kamienna, K ryn ica , Leluchów, M ilik , Mochnaczka N iżna, 
Mochnaczka Wyżna, Muszynka, Piorunka, Polany, Powroźnik, 
S ło tw in y , S ta w isz a , Szczaw nik, Ś n ie tn ic a , Wawrzkowa, W ier- 
chomla Mała, Wierchomla W ielka, Wojkowa, Z ło c k ie , Zubrzyk, 
Ż egiestów , AKM w Krakowie, Acta e p is c o p a lia , t .  65 , k . 463. 
Daty podane po nazwie m iejscow ości oznaczają otrzymanie 
przez n ie  przyw ilejów  lo k a cy jn ych . Zaczerp n ięte  z o s ta ły  z cy­
towanego wykazu m iejscow ości z 2 I I I  1678 r .
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n i juvenem v a le b i t  tarnen su ccessu  tem poris s i  p e r fe c t io n a - 
b itu r  pro fu n ctio n e  d id a s c a l i " .  I s tn ie n ie  szk o ły  potw ierdzo­
ne z o s ta ło  przez w izy ta to ra  w la ta c h  1761 i  1765. N iew iele  
ró żn i s ię  te ż  od za p isu  w izytacy jn ego  z roku 1743 część  pro­
to k ołu  pow izytacyjnego cerkwi b a n ic k ie j z 17 maïrca 1771 r .

B e r e s t  (1 5 7 4 ). Dopiero w roku 1761 potwierdzona 
z o s ta ła  w źród łach  s z k o ła . 0 bakałarzu  w B e re śc ie  dowiaduje­
my s ię  te ż  w roku 1765. Szk oły  ja k  i  bakałarza n ie  potw ier­
d z i ł  w iz y ta to r  w roku 1771.

B i e l i c z n a  (1 5 9 5 ). W czerwcu 1761 r .  w iz y ta to r  
wym ienił k a n to ra , k tó ry  n ie  p o sia d a ł żadnych dochodów "per 
quod magnam p a tie r  m iseriam  e t  incommedam". B ieda n au czycie ­
la  b yła  zapewne przyczyną l ik w id a c ji  s z k o ły , gdyż n ie  wspo­
m inają o n ie j  w iz y ta c je  z l a t  1765 i  1771.

B r u n a r y  W y ż n e  (1 5 7 7 ). Tu bakałarza szko­
ły  wym ienił dopiero w iz y ta to r  cerkwi w dniu 15 marca 1743 r .  
Po raz d ru g i, a le  ju ż  s z e r z e j o bakałarzu  t e j  sz k o ły  n a p isa ­
l i  w izy ta to rzy  w la ta c h  1761 i  1765.

C z a r n a  (1 5 7 5 ). Jedyna n o tatk a  o t e j  szk o le  po­
chodzi z p rotokołu  w iz y ta c ji  cerkw i dokonanej w roku 1765 
i  brzm i: " c ir c a  quam ecclesia m  b a c c a la r iu s  non habet p e n sio - 
nem e t  non e s t " .  Można p rzypu szczać, że szk o ła  i s t n i a ł a  tu  
k ie d y ś , a le  w roku w iz y ta c ji  z powodu braku uposażenia n ie  
p osia d a ła  n a u c z y c ie la .

C z e r t y ż n e  (1 5 8 9 ). N ie wiadomo, czy w wieku 
X V II , a le  są d z ić  n a le ż y , że przez ca ły  wiek X V III  fu n k c jo ­
nowała tu  s z k o ła .

C z y r n a  N i ż n a  (1 5 7 4 ). Dopiero w roku 1743 
domyślać s ię  można is t n ie n ia  s z k o ły . W roku 1761 posiadamy 
pewne wiadomości o n a u czy c ie la ch .

D u b n e  (1 6 0 3 ). V/ roku 1743 w m iejscow ości t e j  
d z ia ła ła  s z k o ła , a fu n k cje  bakałarza p e łn i ł  Jakub D u bien ski,
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s tr y je c z n y  b ra t parocha Adama D u bienskiego. Przypuszczać 
można, że szk o ła  ta  przetrw ała do rozbiorów .

P l o r y n k a  (1 5 7 4 ). Dopiero w d ru gie j połowie 
wieku X V III  p otw ierdzić  można źródłowo fa k t  nauczania s z k o l­
nego we F lo ry n ce .

I z b y  ( 1547) .  N ie wydaje s i ę ,  aby dopiero w wieku 
X V III  pow stała w nich  s z k o ła . Pierw sze j e j  źródłowe potw ier­
dzenie pochodzi dopiero z roku 1743. Na pewno odbywała s ię  
w n ie j  nauka w la ta ch  1761 i  1765«

J a s t r z ę b i k  (1 5 7 7 ). Przyjm u jąc, że pod p o ję ­
ciem "ż a k a ", "ca n to ra " w izytu jący  cerkwie odnotował nauczy­
c ie la  s z k o ły , to  j e j  i s tn ie n ie  n ależałob y p rzy ją ć  tak  w 1743 
jak  i  w 1761 roku.

K a m i e n n a  (1 5 7 7 ). Tylko ze względu na brak czę­
ś c i  p rotokołu  z w iz y ta c ji  cerkwi odb ytej 11 marca 1743 r .  
n ie  możemy na pewno wskazać na pracę szk o ły  w tymże roku.
N ie u lega n atom iast żadnej w ą tp liw o śc i, że szk o ła  w Kamien­
nej i s t n i a ła  w 1761, ja k  i  1765 roku.

K г  y n i  c a  ( 1547) .  Wydaje s i ę ,  że w cześn ie j n iż  to  
podają ź r ó d ła , zorganizowano szk o łę  w K ryn icy . Potw ierdzenie 
j e j  i s tn ie n ia  mamy z d ru g ie j połowy wieku X V II I ,  a mianowi­
c ie  w 1761 i  1765 roku.

L e l u c h ó w  ( 1583) .  Przy cerkwi pod wezwaniem św. 
Dem etriusza w ystępuje potwierdzony źródłowo bakałarz szk o ły  
w roku 1765.

M i  1 i  k ( 1575) .  B . Kumor su g e ru je , że wraz z uposa­
żeniem p a r a f i i  w roku 1575 n a s tą p iło  uposażenie szk o ły  m i- 
l i c k i e j .  Źródłowe wiadomości o cerkiew nej szk o le  w t e j  m ie j­
scow ości pochodzą dopiero z d ru g ie j połowy wieku X V III  i  za­
warte są w protokołach  z w iz y ta c ji  cerkwi w 1761 i  1765 roku
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M o c h n a c z k a  N i ż n a  (1 6 4 3 ). N ie można 
r o z s trz y g n ą ć , czy wraz z e re k c ją  cerkw i p a r a f ia ln e j (1589) 
erygowano te ż  szk o łę  cerkiew ną. I s tn ie n ie  sz k o ły  w t e j  wsi 
odnotował w iz y ta to r  ju ż  w roku 1744, a n ie  ja k  podaje B . Ku­
mor dopiero w roku 1765. P ó ź n ie jsz e  w iz y ta c je , a w ięc z l a t  
1761 i  1765 wzmiankują o szk o le  i  n a u c z y c ie lu .

M u s z y n k a  (1 3 5 6 ). Cerkiew  pod wezwaniem św. J a ­
na Teologa b yła  f i l i a l n a  w stosunku do cerkwi p a r a f ia ln e j 
w T y lic z u . D opiero w roku 17 4 3 /4 4 wymieniona z o s ta ła  tu  
sz k o ła ; ponowna wzmianka w roku 1765.

P i o r u n k a  (1 5 8 0 ). Ze szk o łą  w t e j  w si sp otyk a­
my s ię  dopiero w roku 1761. W roku 1765 n ie  b yło  w t e j  szk o ­
le  bakałarza z braku uposażen ia .

P o l a n y  ( 1574) .  Wiadomości o szk o le  skąp e . Mimo 
że bakałarz p o sia d a ł u po sażen ie , n ie  b yło  go w t e j  szk o le  

w roku 1765.

P o w r o ź n i k  ( 1565) .  Dnia 13 lu te g o  1638 r .  bp 
krakow ski Jakub Zad zik  wydał p r z y w ile j, w którym uposażył 
szk o łę  p a ra fia ln ą  i  o k r e ś l i ł  j e j  zadania dydaktycznoHirycho- 
wawcze. W wieku X V I I I ,  a m ianowicie w roku 1738 szk o łę  upo­
s a ż y ł bp Ja n  L ip s k i .  Nie wiadomo d z iś ,  czy in n i b isk u p i 
u c z y n ili  to  samo. W każdym r a z ie  szk o ła  powroźnicka d z ia ła ła  
te ż  w wieku X V I I I ,  co p otw ierdzają  w iz y ta c je  cerkw i z 6 mar­
ca 1743 i  5 czerwca 1761 r .

S t a  w i s z ą  ( 1574) .  Przy cerkwi pod wezwaniem św. 
Dem etriusza w dniu 3 marca 1743 r .  wymieniony z o s ta ł  nauczy­
c i e l  s z k o ły . D z ia ła ln o ść  t e j  placówki ośw iatow ej potw ierdza­
ją  w izy ta to rzy  cerkwi z d ru g ie j połowy X V III  w. Są to  jednak 
wiadomości skąpe i  dotyczą w za sa d zie  uposażenia n au czycie la  
bądź jego  s y tu a c ji  r o d z in n e j. Inform ują o tym p rotokoły  z wi 
z y t a c j i  cerkwi w la ta c h  1761, 1765 i  1771.
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S z c z a w n i k  (1 5 1 6 ). 0 sz k o le  przy i s t n ie ją c e j  
tam cerkwi dowiadujemy s ię  dopiero w roku 1765.

Ś n i e t n i c a  (1 5 9 6 ). Cerkiew p a ra fia ln a  wzmian­
kowana od wieku X V II . Wydaje s ię  jedn ak, że szk o ła  c e r k ie ­
wna pow stała tu  w cześn ie j n iż  mówią ź ró d ła , k tó re  wymienia­
ją  ją  dopiero w roku 1761. O j e j  d z ia ła ln o ś c i  inform ują te ż  
w izy ta to rzy  cerkwi w 1765 i  1771 roku.

T y l i c z .  N ależy przypuszczać, że przy z ru sy fik o ­
wanej na przełom ie XV і  XVI wieku p a r a f i i  rzym skokatoli­

c k ie j  w T y lic z u  odbywała s ię  również d z ia ła ln o ś ć  szk o ln o - 
-ośw iatow a. Bp P . T y l ic k i  reaktyw ując w roku 1612 p arafię  
rzym skokatolicką z e z w o lił na budowę cerkwi u n ic k ie j .  Jednak 
w la ta c h  tr z y d z ie s ty c h  wieku XVTI, po p r z e jś c iu  T y licza n  na 
schizm ę, d o szło  w m ieście  do gwałtownych zatargów c posiada 
n ie cerkw i. W odpowiedzi na te  wydarzenia b isk u p i krakowscy 
Ja n  A lb e rt Waza i  J .  Zadzik  w ydali d ek rety , mocą których 
z n ie ś l i  p a ra fię  g r e c k o k a to lic k ą . Ponownie erygował ją  dopie 
ro w roku 1738 kardynał J .  L ip s k i .  Wtedy te ż  wznowiła swoją 
d z ia ła ln o ś ć  szkoła  przy cerkwi pod wezwaniem św. św. Kośmy 
i  Damiana. I s tn ie n ie  szk o ły  potw ierdza w izy ta cja  z roku 
1744. Również i  dwie następne w iz y ta c je  cerkwi w T y lic z u  
w la ta c h  1761 i  1765 wymieniają n a u czy cie la  szk o ły  c e r k ie ­
w nej.

W i e r c h o m l a  W i e l k a  (1 5 9 5 ). Z występu­
jących  na początku wieku X V II dwu W ierchom li: M ałej i  W iel­
k i e j  ( ta  o s ta tn ia  znana ju ż  w wieku XVI pod nazwą K sięża ) 
interesow ać nas będzie ty lk o  Wierchomla W ielka. 0 p a r a f ia l ­
n ej szk o le  cerkiew nej w t e j  wsi dowiadujemy s ię  dopiero z 
w iz y ta c ji  z d r u g ie j połowy wieku X V II I .  W protokole  z w izy­
t a c j i  cerkwi odbytej 21 maja 1761 r .  odnotowano d z ia ła ln o ść  
kan tora , a w roku 1765 bakałarza s z k o ły .

W o j  k o w a (1 5 9 5 ). N ajw cześn iejsze  wiadomości o 
szk o le  zaw ierają protokoły z w iz y ta c ji  cerkwi z d ru g ie j po­
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łowy wieku X V II I .  Nie w ystępuje w p ro tok o le  z l a t  1743 /44 , 
mimo że j e s t  on dość dokładny w relacjon ow an iu .

Z ł  o c k i  e (1 5 8 0 ). Przy skromnych wiadomościach 
dotyczących t e j  w si również ubogo p rzed sta w ia ją  s ię  fa k ty  

związane ze s z k o łą , gdyż jedyn ie  w roku 1765 w iz y ta to r  odno­
tow ał sz k o łę  cerkiew ną.

Z u b r  z y k (1 5 4 7 ). Cerkiew pod wezwaniem św. Łuka­
sza  E w an gelisty  wzmiankowana od roku 1606. Na pewno w wieku 
X V III  i s t n i a ł a  tu  p a r a fia , a przy n ie j  sz k o ła  cerkiew na, 
k tó r e j  d z ia ła ln o ś ć  potwierdzono w roku 1765.

Ż e g i e s t ó w  (1 5 7 5 ). N iezb y t l ic z n e  i  późne, 
a le  in te r e s u ją c e  są wiadomości o sz k o le  w Ż e g ie s to w ie . P ie r ­
wszy raz odnotowano ją  w roku 1743, n a stęp n ie  w la ta c h  1761 

i  1765.

V/ m a te ria le  źródłowym, dotyczącym szk o ln ictw a  cerkiew ­
nego w s ta ro stw ie  muszyńskim, bardzo skromnie ry su ją  s ię  
zagadnienia programu nauczania i  wychowania. Pierw sza wzmian­
ka d otycząca programu nauczania pochodzi z roku 1638 i  za­
w arta j e s t  w p rzy w ile ju  bpa J .  Zadzika d la  szk o ły  w Pow roźni- 
ku . Zgodnie z poleceniem  b isk u p a , za prawidłowe funkcjonowa­
n ie  sz k o ły  odpow iedzialn i b y l i :  każdorazowy s ta r o s ta  muszyń­
s k i ,  s o ł t y s i  i  poddani ze w si Pow roźnik, Wojkowa i  J a s t r z ę -  
b ik . P r e z b ite r  tych  trz e c h  w si Andrzej M ieyski zobowiązany 
z o s ta ł  do utrzym ania diaka "sposobnego i  przykładnego",
V szk o le  pow roźn ickiej d z ie c i  ru sk ie  so łtysó w  i  poddanych 
biskupa m iały być "uczone i  ćwiczone w p o ls k ie j  i  r u s k ie j 
n a u ce". W p rzy w ile ju  tym czytamy d a le j :

"Powinien tedy będzie tego  sam Andrzej p re z b ite r  p rze­
s trz e g a ć  ucząc d z ia tk i  p a c ie rz a , katechizm u i  innych do 
w iary k a t o l ic k i e j  pobożnych r z e c z y . . . ,  a poddani n a s i także 
i  s o ł t y s i  mają swoje d z ia tk i  dawać do t e j  s z k o ły , aby s ię  
tam u czy ły  p a cierza  i  innych cerkiewnych pobożnych obrządków, 
i  p o lsk ie g o  pism a"2 2 .

22 WAP w Przem yślu, sygn . 39 , s .  30 (w iz y ta c ja  z 5 
czerwca 1761 r . ) .  Zob. te ż  B . Kumor, Szk oln ictw o w Są d eczy -



S z k o l n i c t w o  w k l u c z u  m u s z y ń s k i m . . . 171

Program nauczania w t e j  sz k o le  obejmował z jed n ej 
stro n y  przedmioty o gó ln o k szta łcą ce  wraz z nauczaniem p is a ­
n ia  w języku p olskim , a z d ru g ie j obszerne przygotowanie re ­
l i g i j n e .  Porównując kierunek tego  programu z programem szk ó ł 
k a to lic k ic h  n ie  dostrzegamy w nim w zasadzie  żadnych r ó ż n ic .

Dokument wydany 12 lu te g o  1736 r .  d la  cerkiew nej szko­
ły  w Królow ej R u sk ie j utw ierdza nas w przekonaniu, że w c ią ­
gu prawie s tu  l a t  w programie nauczania n ie  z a sz ły  zmiany. 
Sprecyzowano jedyn ie  b a rd z ie j dokładnie zasady i  program 
nauczania r e l i g i i .  I  tak  n a u czy c ie l t e j  szk o ły  powinien 
"ćw iczyć d z ia tk i  . . .  w odprawianiu kanonów, czytan iu  P s a ł te ­
r z a , śpiew aniu ju tr z n i ,  l i t u r g i i  ś w ię te j ,  w ieczern i i  in sz e ­
go według obrządku cerkwi Matki n a sz e j Wschodniej nabożeń­
s t w a " ^ .

N a jb a rd z ie j ogólne w t r e ś c i  j e s t  sformułowanie w izyta ­
to ra  Ś n ie tn ic y , k tó rą  odw iedził 11 czerwca 1761 г .  I  tu  czy­
tamy o dwukierunkowej pracy n a u czy cie la  zwanego kantorem,
k tó ry  w zamian za otrzymywane wynagrodzenie " I  in s tr u a t ju -

. 24ventutem legen d i e t  orandi" .
0 w iele  w y r a z iś c ie j n iż  sprawy programowe przedstaw ia­

ją  s ię  podstawy m ateria ln e szk ó ł cerkiewnych,|gdyż do tej pro­

blem atyki posiadamy w miarę je d n o lity  m a te ria ł źródłowy. 
Stanow ią go : dokumenty fundacyjne cerkwi u nick ich  oraz pro­
to k o ły  z w iz y ta c ji  cerkw i, k tó re  o b ję to  systematycznymi w i­
zytacjam i w wieku X V II I .  0 w ysokości uposażenia n a u c z y c ie li 
sz k ó ł w "państw ie muszyńskim" świadczy prośba kapłanów de­
kanatu m uszyńskiego, skierowana po zakończeniu w iz y ta c ji

źnie . . . ,  s .  353 . Pow stały po w iz y ta c ji  z roku 1761 doku­
ment j e s t  napisany w języku polskim .

C y t .  za B . Kumorem, Szkoln ictw o w S ą d e c z y ź n ie .. . ,
s .  366.

V/AP w Przem yślu, sygn . 39 , s .  49 .
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w roku 1761 do biskupa d ie c e z j i  krakow skiej K ajetan a S o ł t y -  
k a . K apłani p r o s i l i  b iskupa:

"aby k a za ł z każd ej r o l i  na diaków cerkwiam p otrzeb ­
nych dawaó po gb le  (ówczesna jed n ostk a  m iary) owsa, jako  pa­
miętny o chwale B o sk ie j u cz y n ił JM X iąże  Jakub Zad zik  d la  
cerkwi p ow roźn ickiej (o czym le p sz a  inform acja  z cz y ta n ia  
w izyty  cerkwi p o w r o ź n ick ie j) , gdyż bez diaków p ła cy  n ie  ma­
jących  nabożeństwa c z ę s to  opu szczają  s ię  i  d z ie c i  nauki n ie  
m ają, a z t e j  r a c y i o diaków uczonych na Ustaw ie znających 
s ię  tru d n o"25 .

Z dokumentu tego  wynika, że w w ie lu  szkołach  d ia cy  n ie  
p o s ia d a li  nawet skromnego u posażen ia , k tó re  pozwalałoby im 
na l ic h ą  e g z y s te n c ję . Brak uposażenia d la  diaków b y ł jedną 
z zasadniczych przyczyn upadku k u ltu  r e l i g i jn e g o ,  o k tó r e ­
go odnowienie w pierwszym rz ę d z ie  ch o d z iło  kapłanom. Na dru­
gim zaś m ie jscu  s ta w ia l i  zagadnienie nauczania d z ie c i  m ie j­
scowej lu d n o ś c i.

Poza prośbą duchownych dekanatu m uszyńskiego n ależy  
zw rócić uwagę na inne postanow ien ia , zawarte w p rotokołach  
w iz y ta c ji  z roku 1761. Otóż w izy tu ją cy  n ie k tó re  cerkw ie, po 
stw ierd zen iu  z ły ch  warunków m aterialn ych  sz k o ły  i  n au czycie ­
l i ,  wskazywali na konieczn ość poprawienia ich  i  o k r e ś la l i  
w artość uposażenia personelu  n a u cza ją cego . Takie z a le ce n ia  
wydane z o s ta ły  w B e r e ś c ie , Czertyżnem , Sta w iszy  i  Ś n ie tn ic y .
V/ S taw iszy  w iz y ta to r  odwołał s ię  nawet do wzorów Powroźnika.

Na sku tek  skromnych warunków m ateria ln ych , na ja k ic h  
o p ie ra ło  s ię  szk o ln ictw o  cerkiewne w k lu czu  muszyńskim, nau­
c z y c ie le  ż y l i  n ie je d n o k ro tn ie  w s k ra jn e j n ędzy. Ażeby popra­
w ić własną s y tu a c ję  wykonywali dodatkowo, ju ż  dobrze znane 
w sz k o ln ic tw ie  k a to lic k im , różne p ra ce . I  ta k  np. nauczy­
c ie le  z K rynicy i  Polan p e ł n i l i  równocześnie obowiązki dzwon­
ników.

Oddzielnego potraktow ania wymaga zagadnienie kadry 
n a u czające j w szkołach  cerkiew nych, k tó ra  decydowała o j a -

25 Tamże, s .  58-59
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k o śc i i  popularności s z k o ły . Dla o k reślen ia  n au czycie la  
szk o ły  używano k ilk u  nazw, ta k ich  ja k : d ia k , ca n to r , cantor 
e c c le s i a s t i c u s ,  d id a sca lu s i  b a c c a la r iu s . Trzeba pam iętać, 
są  to  ty lk o  ty tu ły  zawodowe, a n ie  -  jakby s ię  mogło n ie k ie ­
dy wydawać -  s to p n ie  naukowe. Z zachowanych źród eł n ie  można 
wydobyć żadnych wiadomości odnośnie k w a lif ik a c ji  n auczycie­
l i .  S ą d zić  n a le ż y , że ic h  przygotowanie naukowe ogran iczało
s ię  do opanowania pewnej sumy wiedzy o gó ln e j i  znajom ości

26l i tu r g ic z n y c h  tekstów  cerkiewnych . Na uwagę za słu gu je  
sprawa środow iska, z ja k ie g o  rekrutow ali s ię  n a u czycie le  
szk o ln ictw a cerkiew nego. W w ielu  dokumentach p ow izytacyj­
nych czytam y, że nauczycielem  zostaw ał syn parocha, b ra t ro ­
dzony lub s tr y je c z n y  przełożonego cerkw i, a n iek ied y  bywał 
nim jego  o jc i e c .  W tych  przypadkach pozycja m aterialn a nau­
c z y c ie la  b yła  le p s z a , gdyż mógł on k o rz y sta ć  z c z ę ś c i  upo­
sażen ia  parocha. Wydaje s ię  t e ż ,  że ta k i  spowinowacony nau­
c z y c ie l  m iał le p sz ą  p ozycję  wśród m iejscow ej lu d n o śc i.
W k ilk u  przypadkach np. w Czertyżnem i  Czyrnej n a u czycie le  
b y l i  żonaci oraz obarczeni d ziećm i.

ĆO Do wyrażenia ta k ieg o  poglądu upoważnia a n a liza  pro­
gramów nauczania w szkołach  cerkiew nych, ja k  i  u s ta le n ia  
B . Kumora, Szk oln ictw o w S ą d e c z y ź n ie .. . ,  s .  362 -363 .


